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Pieniądze to 
nie wszystko
Zespół Tańca Polskiego – ro-
dzice, dyrektor, trenerzy… 
Konflikt już zażegnany, czy 
to tylko zamiatanie brudów 
pod dywan?

Jeśli nie wiadomo o co chodzi, to 
chodzi o pieniądze – przynajmniej 
takie jest porzekadło. Ale nie w tym 
przypadku. W konflikcie, o którym pi-
szemy, pieniądze to tylko przykryw-
ka. Po rozmowach z zaangażowanymi 
w sprawę rodzicami dzieci z Zespołu 
Tańca Polskiego w Józefowie odkry-
wamy drugie dno tej sprawy.

Po miesiącach bezskutecznych za-
biegów, mających na celu wyjaśnie-
nie sytuacji z józefowskim Zespołem 
Tańca Polskiego, mającym siedzibie w 
MOK w Józefowie, rodzice poprosili o 
spotkanie. 

Napięte negocjacje 
dot. SKM-KM
W ostatni piątek w otwockim magistracie odbyło się spotkanie włodarzy powiatu otwockiego 
ws. współfinansowania linii SKM i KM. Przebiegło w dość napiętej atmosferze i niespodzie-
wanie zdominowała je dyskusja nt. niedotrzymanej przez Otwock obietnicy dot. moderniza-
cji przepompowni na ul. Otwockiej w Karczewie. Konsekwencją tej decyzji jest wycofanie się 
Gminy Karczew z dofinansowania transportu kolejowego.

dokończenie na str. 6
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KARCZEW

Czwartek nie dla 
petentów
Ta wiadomość z pewnością nie spodoba się mieszkańcom 
Karczewa. Na stronie internetowej Urzędu miejskiego wła-
śnie pojawiła się informacja o wprowadzeniu tzw. „Dnia we-
wnętrznego”.

Oznacza to tyle, że od 3 lutego br. 
załatwianie spraw urzędowych le-
piej zaplanować sobie na inny dzień 
tygodnia niż czwartek. W tym dniu 
interesanci nie będą bowiem przyj-
mowani (z wyjątkiem Urzędu Stanu 
Cywilnego w sytuacjach nagłych). 
Burmistrz Karczewa, Michał Rudzki 

podjął taką decyzję w trosce o szyb-
sze przygotowywanie dokumentacji 
dla mieszkańców gminy oczekujących 
na szybkie załatwienie swoich spraw. 
Przypominamy, że dzień ten pokrywa 
się z dniem wewnętrznym w Staro-
stwie Powiatowym w Otwocku.

Red.

Gdzie oddać 
przeterminowane leki?
Mieszkańcy Otwocka przywykli już do tego, że w każdej chwili mogą zanieść stare medyka-
menty do pobliskiej apteki, żeby zostały zutylizowane przez profesjonalistów. Jednak, przez 
prawie cały styczeń było to niemożliwe. Mamy dobrą wiadomość! Pojemniki na stare lekar-
stwa wrócą lada chwila.

Zwolenników proekologicznych 
działań jest coraz więcej, a co za 
tym idzie również osób, które se-
gregują śmieci. Jednym z odpa-
dów, których absolutnie nie nale-
ży wrzucać do zwykłego kosza są 
lekarstwa i inne, wszelkiego rodzaju 
preparaty medyczne. -Leki zawie-
rają substancje wpływające nega-
tywnie na środowisko naturalne,  
a nawet zdrowie i życie ludzi. Związki 
chemiczne zawarte w lekach działają 
niszcząco na glebę i wodę, zatruwają 
żyjące w nich rośliny i zwierzęta, a ich 
działanie jest trwałe – nawet przez 
kilkadziesiąt lat. Z tego powodu nie 
wolno wyrzucać leków wraz z innymi 
odpadami komunalnymi do przydo-
mowych koszy. Substancje te wyma-
gają oddzielnej, kontrolowanej zbiórki  
i właściwego unieszkodliwienia – czy-
tamy na portalu oddamodpady.pl. 

Punkty zbiórki przeterminowa-
nych leków organizowane są przez 
lub na zlecenie gminy na podstawie 
zapisów Ustawy o utrzymaniu czy-
stości i porządku w gminach z dnia 
13 września 1996 r. (rozdział 2 art. 
4 pkt 2 ppkt 1) a dot. przetermino-
wanych leków). Jeszcze w grudniu,  
w wybranych otwockich aptekach 
można było znaleźć specjalne pojem-
niki do zbiórki leków. Znajdowały 
się tam na podstawie porozumienia 
zawartego przez aptekę z gminą. Co 
ważne bowiem, to nie apteka zbiera 
przeterminowane leki, tylko gmina  
w przestrzeni apteki. Opróż-
nianiem pojemników i utyli-
zacją leków na zlecenie gmi-
ny zajmuje się firma wyłoniona  
w przetargu. Dotychczas, zajmował 
się tym Remondis, który po wygaśnię-
ciu umowy zabrał swoje pojemniki  
z miejscowych aptek. Spowodowało 
to, że mieszkańcy przez kilka tygodni 
nie mieli co zrobić z przeterminowa-
nymi środkami farmaceutycznymi. 
Ale mamy dobrą wiadomość! Miasto 
właśnie wyłoniło kolejnego przed-
siębiorcę, który zajmie się odbiorem  
i utylizacją leków. Jest to firma 
FHU Natura Marek Michałowski z 
Bydgoszczy, która zobowiązała się  
w najbliższym tygodniu (najpóźniej do 

końca stycznia 2020 r.) dostarczyć  do 16 
aptek pojemniki na leki oraz odebrać leki 
już pozostawione w aptekach.

Jak informuje otwocki ratusz,  
w 2019 r. Miasto odebrało ponad 3 

Wykaz Aptek, w których oddasz 
przeterminowane leki: 

Apteka Centrum MJ. Pharma Sp. Jawna, Otwock, ul. An-

driollego 20

Apteka „CEFARM”, Otwock, ul. Batorego 34

Apteka „CEFARM”, Otwock, ul. Czaplickiego 9

Apteka Rodzinna, Otwock-Świder, ul. Grunwaldzka 13

Apteka "na Ługach", Otwock, ul. Lecha 2

Apteka " Na Kresach", Otwock, ul. Kraszewskiego 52

Apteka, Otwock, ul. Kupiecka 1

Apteka „CEFARM”, Otwock, ul. Matejki 9

Apteka „CEFARM”, Otwock, ul. Orla 5

Apteka Hebe, Otwock-Świder, ul. Kołłątaja 61

Apteka mgr farm. Ewa Junczyk, Otwock, ul. Warszawska 32

Apteka Farmamed, Otwock, ul. Zamenhofa 25

Apteka „Główna”, Otwock, ul. Andriollego 34

Apteka „ZIKO”, Otwock, ul. Matejki 1

Apteka „ZIKO”, Otwock, ul. Powstańców Warszawy 13

Apteka Auto Aptefarm, Otwock, ul. Reymonta 47

300 kg przeterminowanych leków 
oraz 55 szt. termometrów zawierają-
cych rtęć przynoszonych przez miesz-
kańców do aptek zlokalizowanych na 
terenie Otwocka.

Red.
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Sekundy do tragedii?
OTWOCK

Otwockie skrzyżowania ze światłami wzbogacono o „sekundniki”. W teorii miały ułatwić 
użytkownikom dróg sprawne poruszanie się przez miasto, w praktyce – zwyciężyła otwocka 
mentalność.

Świder, skrzyżowanie Majowej 
z Kołłątaja. Stoję na światłach od 
strony „Biedronki” i chcę skręcić 
w lewo, w stronę Józefowa. Przede 
mną tylko 4 samochody. Ale czekam 
3 zmiany świateł i ledwo zdążam 
na czwartej. Ktoś mnie przy okazji 
obtrąbił. Nawet nie zawracam so-
bie głowy tym, czy mi się należało. 
Skądś to znacie?

To nie bajka, ani sen-koszmarek, 
to codzienna rzeczywistość. Miasto, 
zamiast remontować dojazdy do 
skrzyżowania, powinno je komplet-
nie przebudować. Wszystko byłoby 
lepsze, nawet „legorondo”. Ale nie, 
przecież wystarczy zainstalować 
„sekundniki”, bo taniej i wszyscy 
się ucieszą. Tak bez rzetelnych 
pomiarów natężenia ruchu i prze-
pustowości skrzyżowania. Da się? 
Jak widać – da się. No i jest taniej,  
i wszyscy zadowoleni… Tylko, że 
jest kompletnie inaczej, o czym 
również zasygnalizował na otwoc-
kiej grupie na Facebooku jeden  
z internautów, rano, 28 stycznia.

Po co sekundniki, skoro wiemy lepiej?
Odpowiedź jest prosta. Żeby uła-
twić wjeżdżającym na skrzyżowa-
nie ocenę, ile czasu zostało im do 
„czerwonego”, albo tym stojącym 
na światłach – ile czasu zostało do 
„zielonego”. Czy wjeżdżając na skrzy-
żowanie będą w stanie z niego bez-
piecznie zjechać, czy w ogóle wjadą 
na skrzyżowanie… Dzięki temu kie-
rowcy i piesi będą mieli mniej stresu, 
ruch będzie płynniejszy, wypadków 
mniej. Tyle teoria. Piękna. Wręcz 
utopijna. I jak się okazuje – w Otwoc-
ku nierealna. W praktyce wygląda to 
tak, że widząc sekundy pozostałe do 
zmiany światła na czerwone, kierow-
cy dają gazu, bo a nuż uda się jeszcze 
zdążyć. Może ten z prawej czy lewej 
ma spóźniony refleks i tak szybko nie 
ruszy (chociaż ma podobny licznik 
czasu i widzi, że za te kilka sekund 
będzie miał zielone), może wjecha-
nia na skrzyżowanie na czerwonym 
nikt nie zauważy, może wcale nie 
zablokuje zjazdu stojąc na środku 
przed pasami dla pieszych…. Tych 
„może” jest sporo, za dużo nawet, tak 
samo jak za dużo jest tych „niepełno-
sprytnych”.

Sekundniki, kierowcy i piesi…
Sam ruch pojazdów i wjeżdżanie 
na czerwonym to jedno, bo jak nie-
trudno się domyślić – ów „spryt” 
owocuje w zwiększeniu ilości stłu-
czek. Jeden myśli, że zdąży na czer-
wonym, drugi już ma zielone i rusza 
dynamicznie. No i spotykają się na 
środku skrzyżowania. Byłoby „do-
brze”, gdyby tylko to. Ale co z pie-
szymi?

Poniżej dwa cytaty z dyskusji, 
jaką post wywołał w komentarzach:

- Kierowcy regularnie (obserwuję 
codziennie) przejeżdżają na czerwo-
nym, a wtedy piesi mają już sygnał 
zielony na przejściu. W praktyce po 
zapaleniu się zielonego dla pieszych 
trzeba jeszcze odczekać, żeby nie 
zostać trafionym. – w swoim poście 
pisze p. Paweł.

- Tam strach przejść przez pasy,  
a dzieci tamtędy chodzą do szkoły, 
nie raz idąc przez przejście na zielo-
nym o mało nie zostałam przejecha-
na, bo przędę mną komuś autem się 
śpieszyło – stwierdza p. Alicja

-Stosunek 15 s. (Majowa) do bo-
dajże 50 s. ( Kołłątaja) to śmiech na 
sali, przez ulicę zdąży się przejść je-
dynie stojąc praktycznie przy samym 
przejściu . Nie mówiąc już o samo-
chodach, których z Majowej zdąży 
wyjechać max 3, wcale nie dziwię się 
kierowcom, którzy próbują przeje-
chać na "ciemnozielonym" – zauwa-
ża p. Kuba

Ułatwienie czy utrudnienie?
W Otwocku – ani to, ani to. Dla 
otwockich kierowców to po prostu 
wskazówka, czy jeszcze się wcisną, 
albo czy już „palić kapcie”. Piesi? 
Sami sobie winni, po co wchodzą na 
pasy? Inne samochody? (tu nie bę-
dziemy przytaczać najpopularniej-
szych „uwag” kierowanych przez 
kierowców w stronę innych kierow-
ców, bo papier może nie wytrzy-
mać)… Krótko rzecz ujmując – ktoś 
wpadł na „ świetny” pomysł, zapo-
mniał tylko o przygotowaniu mery-
torycznym w postaci badań. A jeśli 
ktoś takowe czytał, to zapomniał 
uwzględnić pieszych i rowerzystów, 
o których ostatnimi laty dba się 
szczególnie, projektując i wykonu-
jąc kilometry ścieżek rowerowych. 

Z przejściami i przejazdami, które 
nie zawsze są bezpieczne.

Fakt, badania, na które powołuje 
się inny internauta mają już parę 
lat, ale – jak pokazuje przykład 
otwockich skrzyżowań – nie tracą 
nic na aktualności.

Jedno z nich to: "Raport z bada-
nia wpływu licznika czasu zamon-
towanego przy sygnalizatorze na 
bezpieczeństwo ruchu drogowego." 
przygotowany przez Zarząd Dróg 
Miejskich w Grudziądzu i opubliko-
wany w listopadzie 2014:

W tym badaniu znajdziemy m.in. 
takie słowa: "Porównanie ilości 
wykroczeń drogowych mających 
miejsce z kierunku najazdu na urzą-
dzenie pomiarowe wskazuje, że już 
w pierwszym miesiącu po zamon-
towaniu licznika znacząco wzrosła 
ilość pojazdów wjeżdżających na 
skrzyżowanie przy wyświetlanym 
sygnale czerwonym oraz przekra-
czających dopuszczalną prędkość 
we wszystkich badanych zakre-
sach."

Jeśli nie sekundniki to co?
Jak sugerują internauci, jedyna 
rzecz, która sprawdza się w naszym 
mieście to ronda. Z założeniem, 
że w końcu kierowcy nauczą się 
po nich poruszać. Ale ronda są za 
drogie, co więc w zamian? W kil-
kunastu najbliższych nam miejsco-
wościach świetnie sprawdzają się 
kamery rejestrujące ruch na skrzy-
żowaniach, a konkretniej – wjazd 
na nie na czerwonym. Nie jest to 
rozwiązanie idealne, bo pociąga 
za sobą stworzenie infrastruktury 
teleinformatycznej i wygospoda-
rowanie środków na nadzór, ale to 
chyba lepszy straszak niż wizja by-
cia obtrąbionym lub stłuczki?

Inna rzecz, że sama regulacja 
czasu „zielonych” i generalnie orga-
nizacja ruchu na tym skrzyżowaniu 
jest irracjonalna: ok. 50 sekund zie-
lonego dla ul. Kołłątaja w porówna-
niu do ok. 15 sekund dla Majowej, 
która po otwarciu tunelu w Świdrze 
i remoncie, wraz z wyremontowaną 
ulicą Kraszewskiego stała się małą 
obwodnicą Otwocka, zakrawa na 
kpinę. A może by tak przeanalizować 
raz jeszcze ruch, wyciągnąć wnioski 

i kompletnie przeorganizować ruch 
z uwzględnieniem osobnych świateł 
dla skręcających w lewo, zarówno z 
Kołłątaja w Majową, jak i z Majowej 
w stronę mostu na Świdrze? To też 

rozwiązanie zasugerowane przez 
internautów – którzy mają chyba 
więcej wyobraźni niż specjaliści-dro-
gowcy z Otwocka.

AC
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Przez ostatnich kilka lat, Gmina 
Karczew dofinansowywała SKM-
-KM między 70 a 100 tys. zł. rocznie.  
W ostatnim roku, tuż po objęciu urzę-
du przez burmistrza Michała Rudz-
kiego, kwota ta wzrosła o ponad 100 
procent – do 200 tys. zł.

-W 2019 roku wspólnie z Radą 
Miejską przeznaczyliśmy więcej 
środków na ten cel, entuzjastycz-
nie podchodząc do umowy ze stro-
ną otwocką, która m. in. w zamian 
za to zgodziła się na modernizację 
przepompowni na ul. Otwockiej  
w Karczewie. 

Niestety do dziś władze Otwocka 
nie wywiązały się z ustaleń. Nawet 
nie odpowiedziano na pismo wysła-
ne w tej sprawie w ubiegłym roku.  
W związku z tym, gdy sytuacja budże-
tu Gminy Karczew (m. in. ze wzglę-
dów zmian podatkowych na poziomie 
Państwa) jest trudna, a Otwock nie 
dotrzymał umowy, nie widzę możli-
wości na dofinansowanie SKM – wy-
jaśnił burmistrz Rudzki.

W spotkaniu, które odbyło się 28 
grudnia 2018 r. w siedzibie OPWIK, 
wziął udział m. in. burmistrz Karcze-
wa Michał Rudzki, prezydent Otwocka 
Jarosław Margielski, ówczesna prezes 
OPWiK Sp. z o. o. Anna Rozwadow-
ska-Palarz oraz przewodnicząca Rady 
Miasta Otwocka Monika Kwiek. Usta-
lenia dotyczyły modernizacji przez 
OPWiK Sp. z o. o. przepompowni ście-
ków na ulicy Otwockiej w Karczewie, 
którą otwocka spółka od wielu lat eks-
ploatuje i czerpie z niej pożytek. Wie-
loletnie zaniedbania ze strony OPWiK 
Sp. z o. o. w utrzymaniu tego obiektu 
spowodowały, że obecnie jej funkcjo-
nowanie stanowi duże niedogodności 
dla sąsiednich nieruchomości.

Z kolei strona karczewska zobo-
wiązała się do: zwiększenia finan-
sowania SKM-KM, kompromisowej 
decyzji w zakresie podatków, które 
winny być poniesione przez Otwock 
na rzecz Gminy Karczew, wykonania 
i uzgodnienia z OPWiK Sp. z o. o. do-
kumentacji budowlanej modernizacji 
przepompowni ścieków na ul. Otwoc-
kiej (koszt takiej dokumentacji to ok. 
102 tys. zł) i przekazania Otwockowi 
w dzierżawę terenu przepompowni. 
-Spełniliśmy wszystkie te warunki – 
podkreśla w rozmowie z HaloOtwock 
włodarz Gminy Karczew.

dokończenie ze str. 1 Napięte negocjacje
Niestety umowy nie dotrzymała 

strona otwocka. Najpierw OPWiK  
w sposób opieszały wydawał 
uzgodnienia dot. projektu mo-
dernizacji, tak, że aż dwukrotnie 
musiała być przedłużana umowa 
z projektantem na wykonanie do-
kumentacji projektowej przebu-
dowy przepompowni, a później 
prezydent Jarosław Margielski  
w jednej z wypowiedzi medialnych 
wyraził oczekiwanie, że Gmina 
Karczew będzie co roku umarzała 
Otwockowi podatek od zmodernizo-
wanej przepompowni.

-To nie było przedmiotem grudnio-
wych ustaleń, więc nie mogłem się na 
to zgodzić w trosce o finanse gminy – 
podkreśla Rudzki.

Ostatecznie, podczas piątkowego 
spotkania nie ustalono jaka będzie kon-
strukcja finansowa funkcjonowania linii 
SKM-KM w tym roku. Brakujące środki 
zapewne będą musiały zapewnić inne 
gminny biorące udział w porozumieniu.

Zapytaliśmy burmistrza, czy jest 
to ostateczna decyzja ze strony 
Karczewa.  

-Jako przedstawiciel Gminy Kar-
czew jestem gotowy do podjęcia 

rozmów nt. przywrócenia finanso-
wania przez naszą Gminę linii SKM
pod warunkiem, że zgodnie z po-
wyżej wskazanymi ustaleniami, 
zostanie przeprowadzona moder-
nizacja przepompowni ścieków na  
ul. Otwockiej w Karczewie.

Przypomnijmy, że linia SKM-KM 
jest finansowana przez Powiat 
Otwocki, Gminę Józefów, Otwock, 
Celestynów, Wiązownę, Sobienie 
Jeziory i dotychczas Karczew. W po-
rozumieniu nie uczestniczy Gmina 
Kołbiel i Osieck.

Red.
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dokończenie ze str. 1 Pieniądze to nie wszystko

Relację z jego pierwszej – oficjalnej 
części - już Państwo widzieliście na 
naszym fanpage na Facebooku. Nie-
długo po emisji pod filmem pojawił 
się komentarz wiceburmistrza Józe-
fowa, pana Piotra Gąszcza, że między 
dyrekcją MOK a trenerami doszło 
już do porozumienia (finansowego) 
i podpisania umów. Ale pieniądze to 
nie wszystko…

Konflikt trwał od dawna i o tym wie-
dzieli wszyscy. Czego dotyczył? Według 
oficjalnych stanowisk dyrekcji MOK i 
urzędu miasta – chodziło o pieniądze, 
a konkretniej o podwyżki dla trenerów 
rzędu 25-30%. Zajęcia prowadzone 
przez trenera Łukasza Netera cieszą się 
zasłużoną renomą, jednak, jak twierdzą 
rodzice widocznie nie w smak jest to 
pani dyrektor MOK, Danucie Wojcie-
chowskiej, gdyż nie dość, że przestała 
zgłaszać zespół na wszelkie konkursy 
i przeglądy, to jeszcze zakazała wystę-
pów publicznych, a na uroczystości w 
Józefowie zaprosiła… konkurencyjny 
zespół z Wieliszewa.
Zdalnie odwołany trener  
i mydlenie oczu

W czerwcu zeszłego roku trener 
Neter dowiedział się od pana akom-
paniatora, że pani dyrektor zespół 
rozwiązuje i zabroniła kontaktu  
z rodzicami. Ponieważ sytuacja przez 
okres wakacyjny wcale się nie wyja-
śniła, sezon 2019-2020 zespół za-
czął w niezdrowej atmosferze tarć 
(oficjalnie) na tle finansowym, z ja-
snym przekazem od dyrekcji MOK, że 
wszystkiemu winni są instruktorzy, 
a więc pan Neter i pan Chmielewski. 
Wtedy też, pod koniec października 
2019 r, pierwszy raz doszło do spo-
tkania w tej sprawie, podczas którego 
rodzice nakreślili problemy oraz za-
proponowali rozwiązania. Wszystko 
to na piśmie przekazali do józefow-
skiego UM 5 listopada 2019 roku, 
wraz z prośbą o ustosunkowanie się. 
Odpowiedź napisaną przez panią dy-
rektor Wojciechowską na polecenie 
burmistrza Marka Banaszka otrzyma-
li dopiero 31 grudnia 2019 r.

Danuta Wojciechowska odpowia-
da w punktach na otrzymane spra-
wozdanie. Podczas spotkania w dniu  
16 stycznia, rodzice komentowali 
więc jej odpowiedź punkt po punkcie, 
wskazując na delikatnie mówiąc  - mi-
janie się z prawdą o całe kilometry.

Pani dyrektor pisze m.in.: że we 
wcześniejszych latach za nabory od-
powiedzialny był właśnie pan Neter, 
który to z tego obowiązku się nie wy-
wiązywał, dlatego później ona wzięła 
się za przeprowadzanie naborów. Jak 
argumentują rodzice:

– tyle się tylko zgadza, że nabory 
prowadził pan Łukasz, ale właśnie 
dzięki niemu dzieci z roku na rok przy-
bywało, a nie – jak pisze dyr. - ubywało. 
Dopiero wtedy, gdy za nabory wzięła 
się pani dyrektor, frekwencja i liczba 
nowo przyjmowanych dzieci drastycz-
nie spadła. Więc coś się tu jest nie tak…

- Wzrost opłat, do poziomu niemal-
że takich jak w szkołach prywatnych 
– czytamy o „rozbudowanej struktu-
rze osobowej, specjalnych nakładach 
finansowych”, które w ogóle nie są wy-
szczególnione. A „struktura osobowa” 
się nie rozbudowała…

Zastrzeżenia rodziców budzi rów-
nież kwestia specjalnych nakładów, 
zwłaszcza na występy sceniczne -od 
roku nie było żadnych występów sce-
nicznych! Nakłady na stroje? Sami ku-
pujemy elementy strojów, baletki itp., 
sami woziliśmy dzieci na występy. Pani 
dyrektor zapomniała o nagrodach 
finansowych wygrywanych w turnie-
jach. Gdzie one się podziały? Tego nikt 
nie wie.

A to tylko kilka punktów, gdzie 
rodzice mówią o fałszowaniu rzeczy-
wistości przez panią dyrektor w jej 
odpowiedzi…
Chluba Józefowa czy kółko 
taneczne?

Rodzice przyprowadzają dzieci na 
zajęcia nie po to, żeby mieć te półtorej 
godziny wolne, żeby np. zrobić zaku-
py, ale po to, żeby dzieci umuzykalnić, 
nauczyć pewnej wrażliwości… Ten ze-
spół odnosił sukcesy. Rodzice i na ten 
temat mają swoje zdanie, albo raczej 
kolejne pytania i wątpliwości, co do 
poczynań pani dyrektor. Oto one:

-Dla dzieci były to wymierne ko-
rzyści – nie finansowe, ale korzyści  
w postaci budowania poczucia własnej 
wartości, poczucia że „ja coś potrafię, 
jestem w tym dobry, chwalą mnie, na-
gradzają, ja się pokazuję”… to tez bu-
dowanie relacji – w zespole i w ogóle 
umiejętność budowania relacji z ró-
wieśnikami. Rywalizacja – owszem, ale 
to nauka, że na sukces trzeba zapraco-
wać. A tych sukcesów było dużo.

-A teraz od roku zespół nie wystę-
pował i taka szkółka taneczna dla sa-
mej szkółki to dla nikogo nie jest miłe 
i motywujące – ani dla trenera, który 
nie widzi owoców swojej pracy, ani dla 
dzieci, które trenują i jednak oczekują 
„cukierka” w postaci występów i po-
chwał, ani dla nas - rodziców, bo chce-
my pochwalić się naszymi pociechami. 
A tu nic się nie dzieje, Zespół nie jest 
zgłaszany w ogóle, albo jest zgłaszany 
zbyt późno, by dostać się na konkurs… 
I to jest fakt. A w momencie gdy zespół 
przestaje się pokazywać na zewnątrz, 
zespół, którym Józefów może się po-
szczycić na cały region czy nawet  
i Polskę, który był dumą Rady Miasta… 
I nagle przestaje to funkcjonować? I że 
niby winny trener, bo chce podwyżki???

-Albo – jak to może wpłynąć na dzie-
ci, jeżeli szuka się pretekstów, żeby nie 
występowały, a na oficjalną imprezę  
w Józefowie zaprasza się zespół kon-
kurencyjny? I co mamy powiedzieć na-
szym dzieciom? Ze te godziny ćwiczeń 
to nic? Że pani dyrektor uważa, że na-
sze dzieci są nic nie warte?
Konflikt zawodowy 
czy personalny?

Jednak tym, co bardziej zaniepoko-
iło rodziców, jest fakt że konflikt mię-
dzy panią dyrektor a panem Neterem 
zaczął się już w czerwcu 2019, albo 
raczej wtedy ten konflikt się objawił, 
gdy trener dowiedział się od akompa-
niatora czy innej osoby z obsługi (!!!), 
że z końcem czerwca zespół zostaje 
rozwiązany i od października zajęć 
już nie będzie. Gdy chciał pożegnać 
się z rodzicami, pani dyrektor mu za-
broniła jakichkolwiek kontaktów. Być 
może własnie to przelało czarę, gdy 
rodzice dowiedzieli się o tym fakcie, 
oraz że ich dzieci zostaną rozlokowa-
ne bez pytania po innych sekcjach.  
I wszyscy zastanawiali się potem, czy 
podłożem decyzji o likwidacji Zespo-
łu są aby na pewno kwestie ekono-
miczne, nierentowność…

- Czy to przypadkiem nie jest tak, 
ze dzieci oberwały rykoszetem na tle 
konfliktu między panią dyrektor a 
trenerem, który pracuje tu już 8 lat, i 
co prawda startował w konkursie na 
dyrektora otwockiego MOKTiS, ale nie 
ma zapędów na stanowisko pani dyr. 
Wojciechowskiej? – pyta jedna z obu-
rzonych matek i dodaje:

-Ciekawa jestem, jak pani Wojcie-
chowska wytłumaczy się z tego, że za-
broniła trenerowi kontaktu z rodzica-
mi zaraz po tym jak zakomunikowała 
w czerwcu, że od października Zespołu 
już nie będzie, a dzieci porozsyła po 
innych sekcjach według swojego wi-
dzimisię… 

O wypowiedź w tej sprawie popro-
siliśmy na spotkaniu 16 stycznia sa-
mego trenera. Zadaliśmy wtedy pyta-
nie – a co, gdy pieniądze na podwyżki, 
czy w ogóle na Zespół jednak się znaj-
dą? W odpowiedzi usłyszeliśmy:

-Wtedy prawdopodobnie pani dy-
rektor znajdzie inne powody, by nie 
przedłużyć umowy, albo ją rozwiązać. 
Może mail z żądaniem stawiennictwa 
na spotkanie, który zostanie wysłany 
pod zły adres, może „dyscyplinarka”, 
bo z niezależnych przyczyn spóźnię się 
na trening 10 minut… Wątpię, czy po 

rozwiązaniu kwestii finansowych roz-
wiąże się ta cała niezdrowa sytuacja…
Zmęczenie pracą czy wyży-
wanie się na dzieciach? Wice-
burmistrz nie chce wierzyć.

Zdaniem rodziców małych arty-
stów, dyrektor józefowskiego MOK-
-u traktowała ich dzieci w sposób 
skandaliczny. Podczas styczniowego 
spotkania padło wiele gorzkich słów. 
Poniżej prezentujemy część z nich: 

-Wiele moglibyśmy wybaczyć, ale 
tego na pewno nie zapomnimy. Tak 
nie traktuje się dzieci, tak – dyrektor 
Ośrodka Kultury (!!!) nie powinna 
traktować nikogo. NIKOGO!

- Przyszła na zajęcia i natychmiast 
zaczęła krytykować dzieci, że śpie-
wają za cicho, że fałszują, ze mają 
szerzej otwierać buzie. Zaczęła szy-
dzić z dziewczynki, że nie mieści się 
w kostium bo jest za gruba. Dziecko 
cierpiące na łuszczycę usłyszało, że nie 
powinno z domu wychodzić, a co do-
piero być na zajęciach w Zespole. Inne 
chwyciła za buzie i tak ścisnęła, że się 
popłakało z bólu.

Pytamy w wywiadzie wiceburmi-
strza, p. Piotra Gąszcza o takie za-

chowania. Nie wierzy, że to prawda, 
wolałby, żeby to nie była prawda. Ale 
mamy to spisane z rozmów, mamy 
to – powtórzone – również przed 
kamerą.

- Na pewno tym się zajmiemy i będzie 
to jedna z kwestii, które będziemy spraw-
dzali. Ale chciałbym wierzyć, że rzeczy, o 
których pan powiedział są bardzo prze-
sadzone czy wręcz wolałbym, żeby nie 
miały miejsca, bo nie temu ma służyć 
Dom Kultury… - zapewnia włodarz.

Wiceburmistrz chwali panią dy-
rektor. Ma zasługi dla MOK, dla mia-
sta. Jednak zapowiedział audyt. Miej-
my nadzieję, że sprawdzą nie tylko 
finanse Ośrodka Kultury, ale – wraz 
ze specjalistami – kondycję psycho-
logiczną pracowników. Bo niekie-
dy praca wypala i często problemy 
osobiste przenoszone są na grunt 
zawodowy. A tam gdzie są dzieci nie 
może być mowy o wyżywaniu się na 
nich za własne niepowodzenia. Bo 
już wiemy, że nie chodzi o pieniądze, 
chociaż i wiceburmistrz, i pani dy-
rektor mówią tylko o nich. A jak nie 
chodzi o pieniądze to o co?

Adrian Chryk

OŚWIADCZENIE
Danuty Wojciechowskiej 

dyrektor Miejskiego Ośrodka Kultury w Józefowie

Zespół Tańca Polskiego / ZTP / założyłam w Józefowie w 2007 roku,  od 12 lat go 
tworzę i nie zamierzam likwidować. Od początku istnienia zespołu współpracuję z 
rodzicami na zasadach szacunku, rozumienia prawa i dyscypliny finansowej jaka 
obowiązuje placówki kultury. W świetle prawa zespół nie może być niezależną od 
dyrektora Ośrodka Kultury jednostką, ponieważ odpowiedzialność za niego ponosi 
właśnie  dyrektor a nie instruktor i nie rodzice.  Zespół zawsze miał wszystko czego 
potrzebował: salę do ćwiczeń, scenę na próby generalne i koncerty, stroje regional-
ne zakupione przez MOK i moje prywatne, które oddałam w użytkowanie swojemu 
miastu,  dwóch  instruktorów, a także możliwość wyjazdów na przeglądy i obozy. 
To wszystko finansował i finansuje MOK oraz symbolicznie rodzice. Kontrowersyj-
ne stały się nowe wymagania płacowe instruktorów ZTP.
 Obecnie, po podwyżkach, instruktor tańca, za osiem godzin pracy tygodniowo 
będzie zarabiał tyle samo co nauczyciel o najwyższym stopniu kwalifikacji, czyli 
nauczyciel dyplomowany – za czterdzieści godzin. To również 40% procent wię-
cej za godzinę od instruktora sportowego w klubie „Józefovia”. Drugi instruktor – 
akompaniator, za te same godziny będzie zarabiał tyle co nauczyciel mianowany. 
Jako MOK osiągnęliśmy ogromny sukces stając się jednym z najlepszych ośrodków 
kultury na Mazowszu. Na ten wynik pracowało wiele osób. Nie tylko pracownicy 
etatowi ale wielu twórców i artystów z Józefowa, nasi instruktorzy, nasi wspania-
li twórczy klubowicze, studenci Uniwersytetu Trzeciego Wieku, seniorzy a także 
szkoły, przedszkola i różne stowarzyszenia, które pomagają nam w wielu przedsię-
wzięciach. Obawiam się jednak, że publiczna dezinformacja, jakiej jesteśmy świad-
kami obserwując kryzys w ZTP, ma w podtekście - mam nadzieję - nieświadome 
niszczenie dobrego imienia ośrodka, na które tak ciężko pracowaliśmy. Zakłóca to 
naszą pracę i wpływa negatywnie na działalność Zespołu Tańca Polskiego.  
Mamy tak wiele do zrobienia w tym roku. Oprócz podstawowych artystycz-
nych weekendów planujemy m.in.: otwarcie nowej placówki kulturalnej „Willi 
Balbinów”, uświetnienie obchodów 100-lecia urodzin Jana Pawła II, Imienin 
Józefowa, obchodów 30-lecia odrodzenia samorządów, Festiwal Teatralny dla 
Dzieci, Festiwal Otwarte Ogrody, Festiwal polskiej Tradycji Ludowej, benefis 
Grzegorza Markowskiego, Festiwal Bluesowy, Ogólnopolski Konkurs Dowolnych 
Kompozycji Tańców Polskich. Wszystkie te wydarzenia spotykają się z wysokim 
zainteresowaniem mieszkańców Józefowa oraz są przez nich wyczekiwane. Jako 
dyrektor MOK przez lata starałam się, aby program ośrodka uwzględniał zróż-
nicowane potrzeby i oczekiwania naszej lokalnej społeczności i w ten sposób 
kształtowałam program zajęć, repertuar i budżet naszej instytucji. Wymagania 
płacowe instruktorów ZTP zaburzyły plan finansowy MOK, w związku z czym 
sprostanie wymogom instruktorów ZTP będzie oznaczało konieczność rezygna-
cji z jednego z powyższych wydarzeń. Licząc jednak na pomoc rodziców i mając 
na uwadze ich stanowisko podjęłam trudną decyzję o przesunięciu środków w 
budżecie MOK i zwiększeniu wynagrodzenia prowadzących zajęcia w Zespole 
Tańca Polskiego. 

Dyrektor
Miejskiego Ośrodka Kultury w Józefowie

Danuta Wojciechowska
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We wtorek, 28 stycznia br. na facebookowym profilu Zespołu Tań-
ca Polskiego pojawił się post z poniższą informacją i kilkoma zdję-
ciami młodych tancerzy. Wygląda więc na to, że sprawa faktycznie 
będzie miała szczęśliwy finał. Liczymy na to, że tak się stanie i ży-
czymy młodym artystom wielu sukcesów! 
-Wczoraj na deskach sceny MOK w Józefowie odbyła się otwarta pró-
ba dla widowni. Zaprezentowaliśmy najpiękniejsze polskie kolędy i pa-
storałki oraz poloneza, mazura i tańce kaszubskie. Po próbie razem z 
widownią w rodzinnej i jeszcze świątecznej atmosferze smakowaliśmy 
tort, który otrzymaliśmy od MOK - dziękujemy!:) Już dziś zapraszamy 
na zimowe nabory do naszego zespołu - można się zapisywać na FB lub 
sekretariacie MOK. Do zobaczenia:)!!!

Rozmowa z wiceburmistrzem Józefowa – Piotrem Gąszczem

Spotkanie z rodzicami odbyło za 
pana wstawiennictwem?
- W zeszłym tygodniu doszła do mnie 
informacja, że są kłopoty z podpisa-
niem umowy między MOK a trenerami 
Zespołu Tańca Polskiego. Spotkałem 
się z panią dyrektor Wojciechowską 
i już na poniedziałkowym spotkaniu 
poprosiłem panią dyrektor o spotkanie 
z rodzicami. Dowiedziałem się potem, 
że jej nie będzie, otrzymałem też za-
pytanie, czy w takiej sytuacji spotka-
nie ma się odbyć. Moja decyzja była 
jednoznaczna. Jednocześnie podjąłem 
się poprowadzenia spotkania jako roz-
jemca, mediator, żeby dojść do porozu-
mienia ze stronami.
Podczas spotkania usłyszeliśmy, że 
pieniądze to nie wszystko…
- Moim zdaniem zabrakło rozmowy 
podczas podpisywania pierwszej roz-
mowy i zabrakło sygnału ze strony 
trenerów, ze w trakcie sezonu panowie 
planują podwyżki. My w budżetówce 
poruszamy się sztywno w „tabelkach”, 
w określonym budżecie. A wrzesień to 
taki miesiąc, gdy planujemy budżet 
na cały sezon. Myślę, że pani dyrektor 
byłoby zdecydowanie łatwiej pochylić 
się nad tym problemem we wrześniu 
i wtedy, przy tamtej umowie ustalić 
pewne zasady, które będą dotyczyć już 
nowej umowy.
Wtedy mogłaby planować, co w da-
nym budżecie można zrobić?
- Brałem udział w kilku rozmowach, 
ale wtedy mówiono, że z uwagi na wy-
sokie koszty prowadzenia zespołu to 
rodzice będą więcej płacili za zajęcia  
w nowym sezonie. Być może gdy pano-
wie zauważyli, że obroty na ich dzia-
łalności w MOK znacznie wzrosły, to 
wydaje się to oczywiste, że pomyśleli, 
żeby więcej zarabiać. Z drugiej strony 
rozumiem panią dyrektor z jej obiek-
cjami, że do końca nie przewidziała 
takiego budżetu na ten zespół. My 

przez cały ten rok, 11 miesięcy, które 
zostało, musimy poruszać się w ob-
rębie jednego budżetu i powinniśmy  
o pieniądzach rozmawiać w konkret-
nym momencie.
Ale na te chwilę udało się rozwią-
zać kwestie finansowe?
-Z  tego co pamiętam, w poniedziałek 
dostałem telefon od p. Łukasza Netera, 
że gotowe i podpisane są umowy są 
na tych warunkach, które ustaliliśmy 
wcześniej telefonicznie, i które od razu 
po tej rozmowie przekazałem do MOK, 
do pani wicedyrektor Marii Jarząbek.
Do kiedy te umowy będą obowią-
zywać?
-Nie widziałem tych umów. Do tej pory 
było tak, że podpisywano dwie umowy 
w sezonie (od września do końca roku 
 i potem od stycznia do czerwca – 
przyp. Red.). Te styczniowe zawsze 
obowiązywały do końca sezonu, a więc 
do końca czerwca.
Dzięki temu część oczekiwań ro-
dziców została zaspokojona, przy-
najmniej w tym zakresie?
- Być może było tak, że strony trochę 
długo trwały przy swoich stanowi-
skach i zabrakło kompromisu. Jestem 
przekonany i wpisałem już we wrze-
śniowym kalendarzu, żeby skontrolo-
wać, czy następne umowy będą podpi-
sane w odpowiednim momencie.
Chciałbym też wyjaśnić, dlaczego 
zespół funkcjonuje dopiero od paź-
dziernika (jeden z zarzutów rodziców 
– dlaczego sezon Zespołu zaczyna się 
w październiku, a nie we wrześniu 
– przyp. Red.). Być może ta niedogod-
ność, że zajęcia rozpoczynają się póź-
niej, ma wpływ na to, że nabory do Ze-
społu nie są aż tak udane, jak mogłyby 
być. Sam pan Neter twierdzi, że dzieci 
na zajęciach mogłoby być więcej, co 
mogłoby się przełożyć na większą do-
płatę ze strony MOK lub zmniejszenie 
kosztów, które za zajęcia ponoszą ro-
dzice.
Rodzice i zainteresowani zaczęli 
się zastanawiać, czy to, co się dzie-
je w kwestii Zespołu, to nie jest to 
konflikt o podłożu osobistym, któ-
ry przeniósł się na pracę całego 
Ośrodka?
- Na pewno nie odniosę się do tego, czy 
między p. Neterem i p. Wojciechowską 
istnieje jakiś konflikt, ponieważ jestem 
osobą postronną i trudno mi na ten 
temat coś powiedzieć… Być może są 
jakieś różnice zdań na temat wyglądu 
Zespołu teraz czy jego przyszłości. Jeśli 
chodzi o kwestie pracownicze, to póki 
co dyrektorem jest pani Danuta Woj-

ciechowska, która ma bardzo duże za-
sługi dla Józefowa i na tym stanowisku 
się sprawdza, a osiągnięcie przez nią 
wieku emerytalnego nie jest przesłan-
ką do tego, żeby przestała być dyrek-
torem. Jeżeli będzie jakaś wspólna de-
cyzja, to z pewnością ogłosimy konkurs  
i nie będziemy wskazywać, kto ma więk-
sze czy mniejsze szanse na stanowisko.
Kolejna rzecz – audyt, o którym 
wspominali rodzice, który obiecał 
pan przeprowadzić. W zeszłym 
roku odbyła się kontrola…
- Nie było nieprawidłowości w kon-
troli z 2018, w okresie od stycznia do 
października. Zapoznałem się i zrobi-
łem notatki dotyczące tamtej kontroli  
i tego, co było przeprowadzone i na co 
zwrócić uwagę w audycie, który pla-
nujemy. Mam już swoje spostrzeżenia 
i chciałbym przy kolejnym spotkaniu 
z rodzicami być wyposażony w taką 
wiedzę, żeby móc rozwiać wątpliwości, 
które będą się zdarzały.
Rodzice poinformowali nas, że 
pani dyrektor na jednej z prób za-
chowywała się wobec dzieci tak, 

że kilkoro z nich się popłakało… 
Było wytykanie, że dzieci źle śpie-
wają, fałszują, mają szerzej otwie-
rać buzie. Dziecko, które cierpi na 
łuszczycę zostało przez nią wy-
śmiane, że powinno w domu sie-
dzieć, inne, że się w kostium nie 
mieści, inne tak mocno chwycone 
za buzię że się przestraszyło… Ro-
dzice byli przerażeni takim zacho-
waniem… 
- Na pewno tym się zajmiemy i będzie 
to jedna z kwestii, które będziemy 
sprawdzali. Ale chciałbym wierzyć, 
że rzeczy, o których pan powiedział 
są bardzo przesadzone czy wręcz wo-
lałbym, żeby nie miały miejsca, bo nie 
temu ma służyć Dom Kultury…
Wynikło to podczas rozmowy  
z rodzicami, mamy to też na zapisie 
wideo…
- Jeśli takie sytuacje o których pan 
wspomniał by się potwierdziły, to z 
przykrością, ale musielibyśmy wycią-
gnąć konsekwencje, ale przede wszyst-
kim przeciwdziałać, żeby nigdy więcej 
nie miały prawa się powtórzyć.
Ja rozumiem, bo wywodzę się ze świa-
ta sportu, że często jest tak, że trene-

rzy, którzy osiągają sukcesy nie są po 
„Wersalu”, tylko zdarzają się ostrzejsze 
słowa. Ale to wszystko musi być w gra-
nicach, a wydaje mi się, że dzieci, które 
zajmują się tańcem to nie są zawod-
nicy uprawiający ciężką dyscyplinę 
sportu. 
Słyszał pan, a może pan zauważył, 
że od roku dzieci nie występują? 
- Sam byłem zdziwiony rok temu, gdy 
byłem na uroczystościach związanych 
z rocznicą powstania Domu Kultury  
i tym, że były zaproszone dzieci z kon-
kurencyjnego zespołu z Wieliszewa,  
a nie występowały nasze. To zdecy-
dowanie jest kwestia, którą będziemy 
chcieli zmienić, bo ten pot wylewa-
ny na treningach i ten zapał, który 
niewątpliwie mają pan Łukasz i pan 
Chmielewski, to musi być wykorzysta-
ne. Nie stać nas na to, żeby takie coś 
marnować. I po to są te dzieci, żeby 
się nimi chwalić. Więc po co mamy 
ściągać kogoś z zewnątrz, skoro mamy 
swoje dzieci i ich potencjał trzeba wy-
korzystać i je pokazywać.
Trochę o przyszłości. Zaczął się 

pan interesować – po sugestii jed-
nego z rodziców – grantami z Mini-
sterstwa rolnictwa. Są nadzieje?
- Są pracownicy, którzy pierwsi po-
winni się tym interesować, mówię  
o pracownikach MOK, i po powrocie 
pani dyrektor będę chciał z nią o tym 
porozmawiać, bo w tym okresie, który 
był kontrolowany, nie spotkałem się 
z jakimiś dofinansowaniami. Chciał-
bym poznać, czy były składane jakieś 
aplikacje, a jeśli nie były, to chciałbym 
żeby pracownicy MOK przy współpra-
cy z trenerami się tym zajęli. Bo skoro 
jeden z rodziców mówił, że są do pozy-
skania środki w wysokości nawet 100 
tysięcy złotych, to wzbogaciłoby zespół 
z każdej strony. Bo jest to też kwestia, 
której nie poruszano. Mówimy tylko  
o wynagrodzeniach dla trenerów, 
miałaby dojść jeszcze jedna osoba 
– nauczyciel śpiewu, a przecież są 
jeszcze stroje, kwestie organizacyjne, 
wyjazdy… Wydaje mi się ,że w obecnej 
sytuacji na tyle się zaangażuję w ten 
projekt, żeby wrócić do dobrych trady-
cji, wykorzystać potencjał jaki jest i w 
Ośrodku Kultury i wśród dzieci i wśród 
trenerów, bo z tego co obaj słyszeliśmy 

trener jest dobry, rodzice i dzieci go 
chwalą…
Wróćmy do tego, co poruszył pan 
na początku, czyli – „my jako MOK 
działamy, mamy na ten rok już spo-
ro zaplanowanych wydarzeń i bę-
dzie się działo”…
- Jedna z bardziej istotnych kwestii: 
już niebawem ruszy nowy obiekt, któ-
ry będzie administrowany przez MOK  
i w którym niedługo ruszą zajęcia – 
chyba najładniejszy obiekt w Józefo-
wie, willa Balbinów, tu przy Wyszyń-
skiego. Przewidzieliśmy dodatkowe 
środki dla MOK na prowadzenie tych 
zajęć. Chcemy by miejsce z prawdzi-
wego zdarzenia znalazły organizacje, 
które działają na terenie Józefowa,  
a więc towarzystwo Przyjaciół Józe-
fowa, Uniwersytet Trzeciego wieku, 
emeryci i renciści, kobiety pro-50, no 
i część zajęć do momentu, kiedy uda 
nam się wyremontować ten budynek 
naprzeciw, na Wyszyńskiego 2.
Doszły nas tez informacje, że Grzegorz 
Markowski, lider zespołu Perfect i ho-
norowy obywatel Józefowa przechodzi 

na artystyczną emeryturę i chcieliby-
śmy godnie go pożegnać.
 Jest trochę rocznic historycznych… 
Strzałem w dziesiątkę były wakacyjne 
koncerty niedzielne. Tu też mamy po-
mysły na przyszłość, o których już roz-
mawialiśmy
Następnie, przez sześć kolejnych sobót 
– w pierwsze soboty miesiąca, tu na 
skwerze będą odbywały się targi zdro-
wej żywności. Pierwsze już przeprowa-
dziliśmy i cieszyły się popularnością.
Jest też nasz flagowy „Lep na Bluesa”  
i imprezy rocznicowe.
A Otwarte Ogrody?
- Miało ich nie być, ale trochę uratowa-
łem je w zeszłym roku. Na początku było 
mniej chętnych niż w latach ubiegłych, 
jednak później okazało się, że było zgło-
szonych nawet kilka ogrodów więcej niż 
mogliśmy „pomieścić”. Uważam, że ta im-
preza powinna, a nawet musi być konty-
nuowana. No i wrócimy do tego, co było 
kiedyś, a mianowicie, że dom Kultury 
będzie gospodarzem imienin Józefowa.
Bardzo panu dziękuje za rozmowę 
i trzymamy kciuki, żeby w Kulturze 
miasta Józefów było tylko lepiej.
- Ja również dziękuję.
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REKLAMA

Ze szklanego ekranu do Otwocka!
W ubiegłą niedzielę, 26 stycznia, Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury go-
ścił Krzysztofa Daukszewicza – ikonę polskiej satyry obecnych czasów i sta-
łego bywalca programu „Szkło kontaktowe”.

 Już sama obecność satyryka  w Otwocku to 
swoiste wydarzenie, patrząc z perspektywy kli-
matu politycznego panującego w mieście. Jego 
recital zgromadził liczną publiczność a program 
– choć zaczął się niewinnymi żartami „z drogi”, 
rozwinął się w komentarze naszej polskiej, ir-
racjonalnej rzeczywistości okraszone dowcipa-
mi i piosenkami z tekstami mocno osadzonymi  
i komentującymi ostatnie wydarzenia i nastro-
je wśród trzeźwo myślącej części naszego spo-

łeczeństwa. Widzowie, albo raczej uczestnicy 
– śpiewali razem z panem Krzysztofem, śmiali 
się, mieli też powody do zadumy. Oczywiście nie 
mogło obyć się bez bisów, lub też rozwinięcia 
kilku wątków poruszonych wcześniej.

PMDK zafundował świetny pomysł na nie-
dzielne popołudnie, za co należą się podzięko-
wania, ale tez brawa za odwagę w zaproszeniu 
takiego gościa do naszego miasta.

AC

Czarujemy dla Kacperka 
chorego na SMA!
Uwolnijmy magię z naszych serc i wspólnymi siłami wyczarujmy lek, który 
uratuje Kacperka!

Rodzice Kacperka Boruty oraz OSP Karczew zapraszają na niedzielę pełną magii, 
fascynacji i śmiechu.
Wielce Czarowna Pani Marta rozpali wyobraź-
nię, zaciekawi i sprawi, że Wasze dzieci onie-
mieją z wrażenia. Na scenie Pani Marcie towa-
rzyszyć będzie niezastąpiony Kurczak Harry 
oraz asystenci wybrani z publiczności! 

Po występie dodatkowe atrakcje (wstęp 

wolny!):
Prawdziwy wóz strażacki, Kiermasz rzeczy roz-
maitych, licytacje takich rzeczy jak: książki, pły-
ty z muzyką i filmami…  Będą słodycze, domowe 
wypieki i wiele, wiele innych!
Całkowity dochód z imprezy zostanie prze-
znaczony na leczenie chorego na SMA Kac-
piego Boruty, podopiecznego fundacji SIE-
POMAGA

Zapraszamy 09.02.2020 r. o godz.: 12:00 do OSP w Karczewie.

Występ trwa ok 40 min 
BILETY dla dzieci: 25 zł (ilość ograniczona!)

Zakupu biletów można dokonać u Patrycji Lenkiewicz, kontaktując się z nią przez 
FB lub przez internet wpłacając 25 zł do skarbonki Kacpra: 

www.siepomaga.pl/karczewdlaborutka
Wpłata musi zawierać tytuł: 

Magia w Karczewie oraz imię i nazwisko dziecka,
 które Organizatorzy dopiszą do listy gości.
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Brązowa seniorka
W dniach 18-19 stycznia 2020 w Antwerpii w Belgii odbyła się historyczny turniej - pierwsze Mistrzostwa Europy Fullcontact Karate, na których zawodnicz-
ka Klubu Sportów Walki Bushi sensei Agnieszka Winek zdobyła brąz w kategorii kobiet do 55 kg.

Celem ruchu Fullcontact Karate 
jest organizacja zawodów otwar-
tych dla zawodników ze wszystkich 
organizacji karate kontaktowego. 
Otwartość na wszystkie grupy pod-
kreśla rezygnacja ze słowa kyoku-
shin, ponieważ nie wszystkie grupy 
go używają. Turniej był jednocześnie 
kwalifikacjami do Mistrzostw Świata 
Fullcontact Karate, które odbędą się 
pod koniec maja w Osace. 

W zawodach wzięło udział 136 
zawodników z 23 państw, z 17 orga-
nizacji.

W Japonii działa ok 300 organizacji 
karate kontaktowego, a w Polsce jest 
aktywnych ok 13 grup. Wiele z nich 
organizuje swoje mistrzostwa Euro-
py i Świata, co powoduje zamieszanie 
i dewaluację tytułów zdobywanych 
przez zawodników.

Obecnie są aktywne dwa silne nur-
ty zjednoczeniowe - KWU czyli Ky-
okushin World Union i oraz właśnie 
ruch Fullcontact Karate. Nadzieję na 
pełne zjednoczenie dają prowadzone 
cały czas rozmowy liderów obu grup 
oraz udział najlepszych zawodników 
w imprezach obu nurtów. Niestety 

kompletnie poza dążeniami zjedno-
czeniowymi pozostaje cały czas silna 
i liczna grupa kierowana przez kan-
cho Matsui czyli tzw. IKO 1.

KSW Bushi od czasu opuszczenia 
trzy lata temu IKO 1 bierze udział w 
imprezach obu tych zjednoczenio-
wych nurtów. Mistrzostwa w An-
twerpii są również historyczne dla 
KSW Bushi ponieważ po raz pierwszy 
udało się na takiej imprezie zdobyć 
seniorski medal.

Swój udział w zjednoczeniu środo-
wiska ma także organizacją, z którą 
obecnie współpracuje KSW Bushi 
czyli World Kyokushin Budokai, która 
wszystkie swoje imprezy z założenia 
otwiera na uczestników ze wszyst-
kich poważnych grup kyokushin.

KSW Bushi na mistrzostwach  
w Antwerpii reprezentowała trójka 
seniorów Agnieszka Winek, Natalia 
Kondeusz i Szymon Olpiński.

Agnieszka Winek występująca  
w kategorii kobiet do 55 kg zdecydo-
wanie wygrała dwie walki eliminacyj-
ne z reprezentantką Serbii, a potem 
Holandii. W trzeciej, po remisowej 
rundzie podstawowej i pierwszej do-

grywce w drugiej dogrywce przegrała 
nieznacznie przez wskazanie sędziów 
z zawodniczka z Hiszpanii, Eider Car-
denosa.

Zdobywając brązowy medal Winek 
znalazła się w elitarnej czwórce pol-
skich medalistek tego turnieju. Bo-
wiem właśnie cztery brązy w katego-
riach kobiecych to medalowe żniwo 
polskiej reprezentacji.

Natalia Kondeusz, trenująca od 
września w Józefowie zawodniczka 
Leżajskiego Klubu Karate Kyokushin, 
występująca tym razem w barwach 
KSW Bushi zaliczyła dobry występ 
w kategorii kobiet do 60 kg. Wygrała 
dwie walki eliminacyjne z zawodnicz-
kami z Serbii i Belgii, co jednak, ze 
względu na liczbę osób w kategorii 
nie zapewniło jej wejścia do strefy 
medalowej. W trzeciej walce musiała 
uznać zdecydowaną wyższość zawod-
niczki z Litwy, Ruta Brazdzionyte.

Szymon Olpiński występujący  
w kategorii mężczyzn do 85 kg, góro-
wał nad przeciwnikiem w ciągu całej 
pierwszej walki. Niestety dwa razy 
wykonał przypadkowe, niedozwolo-
ne uderzenie ręką w głowę rywala 

za co otrzymał punktowane ostrze-
żenia i ostatecznie przegrał walkę. 
Na pocieszenie pozostaje mu fakt, 
że większość polskiej ekipy właśnie 
w ten sposób przegrała swoje poje-
dynki.

W roli trenera i opiekuna ekipy wy-
stąpił shihan Paweł Juszczyk.

Dziękujemy firmie Chill Emotions 
za wynajęcie busa w promocyjnych 
cenach dzięki któremu sprawnie do-
tarliśmy na miejsce.

PJ



10
29 stycznia–11 lutego 2020 r.

halo
sport

Mistrzowie sportu powiatu otwockiego
To już ostatnie chwile, aby zagłosować na swojego kandydata w plebiscycie pn.: „Sportowiec roku powiatu 
otwockiego – 2019” zorganizowanym przez Izbę Przedsiębiorców Powiatu Otwockiego. 

IPPO zorganizowała plebiscyt, aby promować ideę sportu oraz uho-
norować najlepszych i najpopularniejszych  sportowców minionego 
roku. Poznamy ich podczas Gali Sportu i Biznesu, która odbędzie się 
już w sobotę, 1 lutego 2020r. 
Laureaci plebiscytu zostaną wyłonieni w trzech kategoriach:
• Sportowiec roku powiatu otwockiego
• Trener roku powiatu otwockiego
• Drużyna roku powiatu otwockiego
Kandydatów mogły zgłaszać zarówno kluby, związki sportowe, 
jak i osoby fizyczne czy prawne. Sportowcy i trenerzy (zarówno 
kobiety jak i mężczyźni) biorący udział w plebiscycie trenują lub 
mieszkają na terenie powiatu otwockiego, zaś drużyny mają tu 
swoją siedzibę. Który ze zgłoszonych kandydatów zwycięży, do-
wiemy się już w najbliższą sobotę. Jednak nadal możecie pomóc 
swoim ulubieńcom. Ale uwaga! Do wzięcia udziału w głosowaniu 
uprawnione są wyłącznie osoby pełnoletnie lub osoby niepełno-
letnie powyżej 13 roku życia za zgodą rodziców lub opiekunów. 
Głosować można do końca dnia, 29 stycznia 2020 r. Jeden numer 
telefonu może głosować tylko raz na kandydaturę w danej kate-

Kandydaci do tytułu  
„Sportowiec 2019 roku 

powiatu otwockiego”

PAWEŁ KOCH
SMS o treści 

sport.1 na nr 4628

PIOTR MAŁEK 
SMS o treści 

sport.2 na nr 4628

KAROL RUMSICKI 
SMS o treści 

sport.3 na nr 4628

JULIA GIERGIELA
SMS o treści 

sport.4 na nr 4628

CEZARY MAZUREK 
 SMS o treści 

sport.5 na nr 4628

SZYMON OLPIŃSKI
SMS o treści 

sport.6 na nr 4628

JUSTYNA  
ROGULSKA 

SMS o treści 
sport.7 na nr 4628

ALEKSANDER 
WIĄCEK
SMS o treści 

sport.8 na nr 4628

JOANNA WÓJCIK
SMS o treści 

sport.9 na nr 4628

Kandydaci do 
tytułu „Trener 

2019 roku powiatu 
otwockiego”

Bożena   
Dziubińska-Motała

SMS o treści 
tren.1 na nr 4628

Grzegorz Ankiewicz
 SMS o treści 

tren.2 na nr 4628

Waldemar Mazurek
SMS o treści 

tren.3 na nr 4628.

Damian Politański
SMS o treści 

tren.4 na nr 4628

Artur Jobda
SMS o treści 

tren.5 na nr 4628

Kandydaci do tytułu 
„Drużyna 2019 roku 

powiatu otwockiego”

MKS KARCZEW
 SMS o treści 

druz.1 na nr 4628

Akademia 
Dalekowschodnich 

Sztuk Walki 
JISSENKAN

SMS o treści 
druz.2 na nr 4628

UKS JASTRZĘBIE
Śródborów- 

-Otwock
SMS o treści 

druz.3 na nr 4628

MAZUR KARCZEW 
2003

SMS o treści 
druz.4 na nr 4628 

Klub Sztuk Walk 
SOKUDO
SMS o treści 

druz.5 na nr 4628

UKS WILKI Otwock 
SMS o treści 

druz.6 na nr 4628 

JÓZEFOVIA 
Józefów

SMS o treści druz.7 na 
nr 4628  

KO Team Otwock
SMS o treści 

druz.8 na nr 4628

IMPERIUM 3x3 
Otwock

SMS o treści 
druz.9 na nr 4628

gorii. Koszt 
każdego wy-
słanego w gło-
sowaniu SMS-a 
jest zgodny  
z taryfą ope-
ratora. Tytu-
ły otrzymują 
k a n d y d a c i , 
którzy zdobę-
dą największą 
liczbę głosów  
w głosowaniu. 
Ważny głos 
to poprawnie 
zredagowana 
wiadomość SMS wysłana na numer 4628. Poniżej lista nomino-
wanych w każdej kategorii i treść SMS-a jaki należy wysłać na 
danego kandydata.

Piłkarskie 
zmagania
W sobotę, 11 stycznia w Hali Sportowej 
w Celestynowie odbył się turniej piłkar-
ski o Puchar Sołtysa Sołectwa Ostrowik 
dla roczników 2009/2010. Gospodarzem 
turnieju był Pan Marcin Sobota – sołtys 
Ostrowika, który zorganizował turniej we 
współpracy z CKS Celestynów.

Do turnieju zgłosiło się 7 drużyn klubowych, przy czym 
trzy drużyny wystawiły po dwa składy. Stąd 10 drużyn 
podzielono na dwie grupy:
I GRUPA                                             II GRUPA
CKS Celestynów I   CKS Celestynów II
RKS Bór Regut I   RKS Bór Regut II
KS Halinów I   KS Halinów II
Iskra Pilawa   PKS Life Siennica
Piorun Lipówki   Józefovia Józefów
W fazie zasadniczej turnieju  rozegrano 20 spotkań w wy-
miarze 12 minutowym.  Spotkania okraszone były cieka-
wymi akcjami, ładnymi bramkami, których z pewnością 
byłoby więcej gdyby nie niezłomna postawa bramkarzy 
wszystkich drużyn. Wyniki w grupach, determinowały 
cele o jakie zespoły grały w fazie pucharowej. W naszym 
turnieju rozegrano mecze o miejsca 5-9, a po dwa najlep-
sze zespoły w grupach walczyły o zwycięstwo w turnieju, 
czyli grały o miejsca 1-4. W całych zawodach zawodnicy 
w podstawowym wymiarze czasu zdobyli 86 bramek, co 
przy 27 spotkaniach w całym turnieju dało ponad 3 bram-
ki na mecz. Wszystkie drużyny grały fair, na boisku widać 
było pełne zaangażowanie a z trybun niósł się gorący 
doping zgromadzonych kibiców.  Klasyfikacja końcowa 
turnieju przedstawia się następująco:
1. KS Halinów I
2. RKS Bór Regut I
3. PKS Life Siennica
4. RKS Bór Regut II
5. Józefovia Józefów
6. Piorun Lipówki
7. KS Halinów II
8. CKS Celestynów II
9.  Iskra Pilawa
10. CKS Celestynów II
Oprócz pucharów i medali, zawodnikom trzech naj-
lepszych drużyn wręczono piłki. Przyznano również 
nagrody indywidualne:
● najlepszy bramkarz; Igor Romaniuk – KS Halinów II
● król strzelców; Nikodem Fokt - RKS Bór Regut I
● najlepszy zawodnik; Wojciech Szczęsny - PKS Life 

Siennica

Dzięki hojności sponsorów turnieju, zawodnicy i kibi-
ce  mogli skorzystać również z kawiarenki, gdzie obok 
słodkich wypieków, owoców i napojów mogli posilić 
się ciepłą i smaczną zupą. Stąd wielkie podziękowa-
nia od organizatora turnieju w kierunku firm: Tomi-
Raf, Bogucki Folie, Paweł i Piotr Osica, Elżbieta i Artur 
Jaworscy, Print Media, Młot Spedycja, Decarola, Sala  
u Wielgołaskich, Delikatesy Kulfon, Piekarnia Oskroba, 
Ela, Anna Recykling, Salon Lawenda, Catering Pasja.
Sołtys Ostrowika, Marcin Sobota dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się do organizacji turnieju, tym ma-
łym i tym wielkim, jak również trenerom, zawodnikom 
i ich rodzicom. 
Wielkie gratulacje dla wszystkich zawodników i zespołów!
Do zobaczenia następnym razem!!!

Przemek Cieślik
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Krzyżówka

Trzy pierwsze osoby, które nadeślą do nas poprawne hasło - rozwiązanie krzyżówki, otrzymają książkę.  
Rozwiązanie należy przysłać mailowo na adres: redakcja@halootwock.pl. Rozwiązaniem krzyżówki w poprzed-
nim numerze było hasło: ORKIESTRA. Zwycięzców - K zapraszamy do naszej redakcji po odbiór książek.

Rozwiąż krzyżówkę i wygraj książkę!

Horoskop
Baran 21.03–19.04
Pamiętaj, że najlepszym ośrodkiem do rozumienia emocji jest 
serce a nie umysł. Zostaniesz obdarzony przyjemną perspek-
tywę odmiany od codzienności.

Byk 20.04–22.05

Bliźnięta 23.05–21.06

Rak 22.06–22.07

Lew 23.07–23.08

Panna 24.08–22.09

Waga 23.09–22.10

Skorpion 23.10–21.11

Strzelec 22.11–21.12

Koziorożec 22.12–19.01

Wodnik 20.01–18.02

Ryby 19.02–20.03

Teraz los okaże się dla Ciebie najbardziej łaskawy, gdyż przyniesie ze 
sobą zdarzenie, które spokojnie będzie można nazwać jego darem. 

Wykorzystaj swoją dobrą passę. Masz szansę zdobyć względy 
osoby, do której wzdychasz. Jeśli jesteś w stałym związku, zapytaj 
się o najskrytsze fantazje swojej partnerki/partnera.

Nie ma sensu tłumić emocji, warto je odczuwać i mówić o nich 
otwarcie. Możesz pozwolić życiu iść jego własną drogą. Nadcho-
dzi przypływ uczuć.

Nie zawracaj sobie głowy zbędnymi myślami, nie martw się 
na zapas. Wszystko dzieje się dokładnie tak jak powinno. 
Możesz przyjmować – nadchodzi bogactwo.

Wewnętrzna walka nie jest wyjściem z sytuacji. Zajrzyj do swego 
wnętrza i odnajdź w nim spokój. Powiedz sobie „tak”.

Czas głębokiej wewnętrznej integracji obu biegunów: mę-
skiego i żeńskiego. Czas nowej wizji, za którą warto podążyć. 
Wszystko zależy teraz od Ciebie.

To czas odrodzenia, uwolnienia się od starych wzorców zacho-
wań i sposobów myślenia. Możesz płynąć ze strumieniem życia. 
Na Twojej drodze pojawią się nowe znajomości.

Możesz odczuwać zmęczenie i wyczerpanie, a także izolować 
się z powodu żalu. Zadbaj o siebie, szczególnie o swoje zdrowie, 
o swoje wnętrze.

Możesz totalnie zaufać swojej intuicji i samemu sobie. Uważaj na 
szkodliwą politykę, ktoś ma węża w kieszeni. Przed Tobą otwierają 
się nowe możliwości.

Masz teraz szansę uwolnić się od szkodliwych nałogów i od ludzi, 
którzy mają na Ciebie zły wpływ, którzy Cię wiążą. Idzie uzdro-
wienie. Nadchodzi sprawiedliwość.

To czas Twojej dojrzałości. Czas dzielenia się rzeczami material-
nymi i duchowymi. Wszelkie sprawy toczyć się będą na poziomie 
ducha.

okolica, zadbane, zamknięte osie-

dle, Cena 420 000zł, Tel.: 503 301 

559,Citihome Nieruchomości

DZIAŁKA NA SPRZEDAŻ
Otwock, 2500m², działka pod 
zabudowę wielorodzinną - 2 bu-
dynki , wszystkie media,  Cena 
900.000 zł,  Tel.: 513401 901, 
Citihome Nieruchomości

Otwock, 1400m², ul. Żerom-
skiego, prostokąt, warunki za-
budowy na dom jednorodzinny, 
zielona okolica, Cena 129 000 
zł, Tel: 513 401 901, Citihome 
Nieruchomości

Otwock, 1000m², ul. Kalinow-
skiego, prostokąt, warunki zabu-
dowy na dom jednorodzinny, bli-
sko ściany lasu, Tel: 513 401901, 
Citihome Nieruchomości

Radwanków Szlachecki, 8700m², 
prąd, WZ na halę magazynowo - 
produkcyjną, Cena: 249 000 zł 
netto, tel.: 513 401 901, Citiho-
me Nieruchomości

Bocian, gm. Kołbiel, 1ha, zabu-
dowa siedliskowa, przy drodze 
asfaltowej, Cena 135.000, Tel: 

MIESZKANIE: 

Otwock, ul. Reymonta, 44m², par-

ter, ogródek, w kamienicy, Cena 

199 000 zł. Tel: 513 401 901 Citi-

home Nieruchomości

Otwock, ul. Pułaskiego róg Andriol-

lego, nowa inwestycja o podwyż-

szonym standardzie, mieszkania 

od 29-94 m², ostanie wolne lokale, 

Tel.: 513 401 901, Citihome Nieru-

chomości

TBS Józefów, 36m², pokój, kuchnia, 

łazienka, 3 piętro, balkon, piwnica, 

Cena 130000zł, tel.: 503 301 559, 

Citihome Nieruchomości

Otwock, 70m², 3 pokoje, kuchnia, 

balkon, garderoba, 2 piętro, cicha 

SZUKAMY 
D Z I E N N I K A R Z Y

575 714 496 
redakcja@halootwock.pl

513 401 901, Citihome Nieru-
chomości

DOM NA SPRZEDAŻ
Otwock, ul. Bracka, bliźniak, 
147m² - powierzchni użytkowej, 
250 m²-powierzchnia działki,   
w stanie deweloperskim Premium, 
4 sypialnie, salon, kuchnia, 3 ła-
zienki, duży taras, balkon garaż , 
Cena: 699 000 zł, tel.: 507 847 
874, Citihome Nieruchomości

1 2 3 4 5
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REKLAMA

OUTDOOR

banery

2500
zł/m2 2500

zł/m2

siatka
mesh

brutto brutto

PROMOCJA

603 361 479
CELESTYNÓW | ul. Osiecka 2 | www.printmedia24.pl | celestynów@printmedia24.pl

WITRYNY
SZYLDY

KASETONY
PYLONY

od 
projektu

po montaż

podświetlane


